Chyża Żaba co Hanką się zwała
Była sobie Hanka żabka, która w hotelu pracowała, a nazywał się ten hotel Halibut i Żuk. Był to hotel tylko dla hipopotamów harcerzy, który miał hymn „Hokej, hokej, hokej, huk!”. Szefem hotelu był Harold. Używał żelu do mycia lamp i żetonów. Harold zakochał się w Hance i mówił : - Żenić się z tobą ożenię Hanka. Aneta nie jest moją żoną, żabciu moja! Żaneta nie ma humoru! Żaba tamta nie jest chyża! Żaneta strasznie hałasuje i na harmonijce gra i tłucze szklanki. Aneta mówi smutnym głosem do Harolda: Hej, Żaneta chciała harcerką być, w Żyrardowie ona mieszka, tam ta marzycielka. Żaneta żakiety zawsze nosi! Nie ożenię się z tobą Harold! – powiedziała Hanka.
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